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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D e kera i Spółki. —  R e d a k t o r ;  A . U  annowshi.

JW 184. —  W  P i ą t e k  dni a  9. S i e r p n i a  1833.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  6. Sierpn ia .

N .  P a n  raczył  s w e m u  p ie rwsz emu  do k to ro ­
wi p r z y b o c z n e m u ,  Radzc y  S tanu  i Professo-  
rowi  D r .  H u f e l a n d ,  dać o r d e r  O r la  C z e r ­
w o n e g o  I .  kl. z l i ściem d ę b o w e m ,

Z  d n i a  7. S i e r p n i a .
P r z y b y ł  t u :  Xiążę  F r a n c i s z e k  L o b ­

ie o w i c ,  z Pe te r sb ur ga .
L W V W W V W V V W I /

Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donos i  w piśmie 
ywatnem z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod d.  JO. L i -  
a :  „ H r .  O r ł ó w  odebrał  p o d o b n o  zn o w u  bar- 
o ważną missyą od mo na rch y  swego .  W i a -  
m o ,  £e gabinet  rossyjski w  ostatnich latach 
ęsto go  używał  za pośrednika.  U k ła dy ,  kto- 
m tutaj p rzewodniczy ,  wymaga ją  n iem yln ie  
dego  c h a r a k t e r u  i dyplomatycznej  zwinności  

p r zy m i o t ów ,  które H ra b ia  w wysokim po-  
*da s topniu .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  23. L ip c a .

Gazeta u rzęd ow a  zawiera nas tępu jący okol- 
k r ządu  Cesarskiego w A r c y  • Xięs twie A u -

s t ryackiem,  tyczący się sekty Giovine I ta lia  
( m ł o d e  W ł o c h y ) :  .

„ G d y  przed 12 laty sekta Carbonar i  zagrażała 
obywatel skiemu porządkowi  w Państwie W ł o ­
sk i em ,  zu p e ln e m  oba l en i em ,  wówczas Je g o  
C.  Mość  dla p rzest r zeżenia  swych poddan yc h  o 
szkodl iwych naukach  i sidłach tej sekty, ogłosi ł  
pub l i cznie  jej zb rodn icze  i n i ebezp ieczne  za­
miary ro zporządzen iem z d. 26. L is topada 1821., 
aby niedoświadczeni  i lekkomyślni  ludzie,  któ­
r y m  te zamiary n ie  są w ia d o m e ,  o n ich uwia-  
d o m i e n i ,  byli  wst rzymani  od udz iału  w sekcie
C a rbo na ró w,  c •

„ P o d o b n a ż  ojcowska troskliwość J .  C. Mości  
n a k ł o n i ł a  go do rozporządzenia  tegoż samego  
środka we względzie u tw or zo n e go  w ciągu n o ­
wych  wy p ad kó w ,  n ie  mnie j  szkodl iwego jak 
Carbonar i a  związk u ,  pod n az w an ie m  Giovine

^  „ C e l e m  tej sekty jest  oba len ie  is tniej ących 
t eraz r ządów i całego obywatelskiego po r z ą d k u ;  
środki  zaś k tórych używa  s ą : uw odz en ie  i na ­
wet  mo rd y  nakazane przez  ich sądy tajne.  R o ­
zum ie  się saino przez s i ę ,  że każdy który zna l  
te zbrodn icze  zdradzieckie ce le ,  a jednak wstą­
pił  do związku Giovine I ta l ia , pod ług §. 52. 
księgi karnej  wzg lędem z b r o d n i ,  jest uważany  
za zdrajcę,  a lbo jeżeli  p o d łu g  §§. 54. i 55. tejże 
księgi znając już cel związku , n i e  przeszkodz ił  
j ego po s t ę p o m ,  albo n ie  w skazał wyższej wla-

t
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d z y  j ego  c z ło n k ó w ,  p o p e ł n i ł  t akże  tę  z b r o d n i ę ,  
i od dn ia  t ego  o g ło s z e n i a  n ik t  t akże  m e  b ę d z i e  
r nógł  s i ę  w ym aw ia ć  n i e  w i a d o m o ś c i ą  c e lu  t o w a ­
r z ys tw a  Giovine I ta l ia .

„  K to  w i ę c  o d  t e g o  cza su  w s t ę p u j e  do  wspo -  
m n i o n e j  s ekty,  n i e  p r z e szkadza j ąc  jej p o s t ę p o m ,  
a lbo  n i e  u w ia d a m i a j ą c  o i ch  c z ło n k a c h ,  b ę d z i e  
p o d ł u g  p o s t a n o w i e ń  §§,  52, 53, 54 i 55 księgi  
ka rn e j  w z g l ę d e m  z b r o d n i ,  k tór e  n i że j  są w y ł u -  
e z c z o n e  s ąd zo n y .

R ó w n i e ż  §. 56,  w s p o m n i o n e j  księgi we  w z g l ę ­
d z i e  o w y c h  p r z y p a d k ó w  , w k tó r y ch  z a pe w n i a  
s i ę  od k ry w a ją c y m  z u p e ł n a  a m ne s ty ?  i z a t a j en i e ,  
b ę d z i e  także  uży ty  co do sekty Giovine I ta l ia ,  
a  t e go  p o w o d u  jest  tu  także d o s ł o w n i e  d o  p o ­
w sz ec h n e j  w iad o mo śc i  p o d a n y . —  D a n  w W i e ­
d n i u ,  d n i a  21.  L i p c a  1833- —  T a l a t z ko .  
B a r o n  v.  Ges t i c t ic z  , P r e z e s  s t an u  n i ższe j  A u -  
si ryi .  —  J a n  v.  B a r t e n s t e i o  R ad zca  S t a n u  A u -  
s t r yi .“  ( T u  n a s t ę p u j ą  wyże j  w s p o m n i o n e  p a r a ­
grafy )

N i e m c y .
Z  K a s s e l ,  d n i a  27. L ip ca .

(Merkury Szwabshi.') —  S to s o w n i e  do  roz ­
kazu mi n i s t e ry a l n eg o  od tąd  żad en  Polak  
w Marburgu n i e  ma być c i e r p i a n y ;  prze to  
też  j e d n e g o ,  który tam p r z e b y w a ł ,  wczotaj  
X miasta o d d a lo n o .

Z  H e i d e l b e r g a ,  dnia  29.  L ipca .
G az. M a n h e jm sk ie j . )  —  C h oc i aż  w ie l u  

z a ś l e p io n y c h  ludz i  u s łuch aws zy  nareszc i e  g ł o ­
su  s u m ie n ia  i r o zu m u  o d ł ą c z y ł o  s i ę  od  s e ­
kty marz yc i e l i  i do  prawdy w r ó c i ł o ,  c i ąg l e  
j ednak chwytają  s i ę  z w o d z i c i e l e  ro zm ai ty ch  
ś r o d k ów  ku p o d b u r z e n iu  pospól stwa  i d o p u ­
szcza ją  -się za o c z y m a  po l i cy i  n i e g o d z i w y c h  
bezprawi .  D o  rzędu  tych D a J e ź y ,  ż e  w po-  
kątnej drukarni ,  ( o  c zetn do k ład n e  mam y wia­
d o m o ś c i )  o d e z w ę  wyd ru ko wać  i o n ę  w n i e ­
z l i c z o n y c h  eg ze m p la rz a ch  rozdawać  kazali ,  
która zbijając pod an ia  ga ze ty  miasta M o n a ­
c h i u m  w z g l ę d e m  w yp ad kó w H a m b a ch sk ic h ,  
w sze lką  w in ę  c d  zagorza l ców na świe tną  ar­
m ią  bawarską i jój g o d n e g o  d o w ó d z c ę ,  X ię c ia  
W r e d e , zwala .  P rz e z  t en  n i e g o d z i w y  i pe ­
ł e n  potwarzy  uc zy n ek  usi łują  wyj edn ać  sob i e  
w z g l ę d y  lu d u  dla z b r o d n i cz y ch  przyjaciół ,  
których sprawa o b e c n i e  w L a nd a u  s i ę  r o z ­
s t r z yg a ,  i posp ó l s tw o  p e ł n e  prze sąd ów  do  
n o w y c h  sk ło n i ć  za b u rz eń ,  używając  w tym  
c e l u  druk iem o g ł o s z o n e g o  o św ia d cz e n i a  R a ­
dy  miejski ej  w Neustadt  pod d. 2. L ipca  1832.  
r., które my  dop ó ty  p o czy tyw ać  b ę dz i e m y  za  
kłamstwo  b u n t o w n i c z e ,  dopóki  uc zc iw i  i 
w ia r o g o d n i  m ę ż o w i e  w ierzy te lnośc i  o n e g o  
n i e  zaświadczą .  O w a  o d e z w a  pokątna ,  
p i e  wy mi en ia ją ca  ani  au to ra ,  ani  drukarza,  
a n i  w y d a w c y ,  jest  n a j p o d l e j s z e m  o sz cz e r s tw e m

rządu  bauarski ego ,  wojska i 68raej rady m i e j ­
skiej N eu s t ad zk te j ,  przy tem wprost  zb rod n ią  
s t an u ,  w ię c  pisarze i ro z s i ew acz e  one j  są lu ­
dźmi  pogardy g o d n y m i ,  dla których kara u w i ę ­
z i en i a  i taczek j e szczeby  była  za ł a g od n ą ,

B e l g i a ,
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  29.  L ip ca .

Gazeta U n i o n  d o n o s i  w swojej  k or esp on -  
d e n c y i  prywatne j  z Paryża  pod d. 26.  m.  b . :  
„ P a n  L e h o n  i Hr .  Sebast iani  pracowal i  w c z o ­
raj z N .  P a n e m  przez  dw ie  g o d z in y .  W e d l e  
p o g ło s k i ,  o t r z y m a n o  z L o n d y n u  i z  H a g i  
n o w e  pro p oz y cy e ,  u c z y n i o n e  konfe ren ey i  z e  
s trony Króla W i l h e l m a .  H r .  Sebas t ian i  o -  
św i a d c z y ł ,  iż n i e o g r a n i c z o n e  pokłada zaufa­
n i e  w dobrej  c h ęc i  mocarstw p ó ł n o c n y c h  i 
powtarzał  swoja  d a w n e  t w i e r d z e n i e ,  ź e  te 
mocars twa w ier n em i  zostaną p r z y r z e c z e n i o m  
s w o i m ,  skoro  tyl ko A n g l i a  i Francya  ro­
s z c z e ń  i c h ,  na które sa m e  przysta ły ,  n i e  na ­
ruszą,

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Lipca.

X i ą ż ę  Ta l l e j rand  d o n o s i  z  L o n d y n u ,  ź e  
gab inet  angi el sk i  c iąg le  j e s z cz e  odwłacza  u z n a ­
n i e  D o n n y  Maryi .  YVydano w ię c  z naszej  
s t rony  n o w ą  n o tę  d o  n i e g o ,  wzywającą  go  
d o  przysp i e szen ia  aktu t e g o ,  zan im by  inter-  
w e n e y a  hiszpańska na korzyść  D o m  M ig u e l a  
całej sprawy  n i e  uczy n i ła  zawikłańszą.

T e m p s  wyraża :  W  h ot e l u  Braganca  n a ­
d es z ł y  z n o w u  p o m y ś ln e  w iad omo śc i .  Cała 
Algarb ia  o św iad czy ła  s i ę  o b e c n i e  za D o n n ą  
Maryą i po  wszys tki ch  miastach tamże  ju ż  
przed pr z yb yc i e m  wojska K o n s ty tu c y o n i s t o w  
za tykano  c h o r ą g w ie  młode j  Królowej .  —  A r ­
mia  M ig u e l i 8 ( ó w ,  na cz e l e  której Marszał ek  
B o u r m o n t  natychmias t  ma u de rzy ć  na mury  
miasta Por to ,  w y n os i  21,000.

Z  d n i a  29. L i p c a .
O  uroczysto śc iach  dr ug ieg o  dn ia  L i p c o w e ­

go  d o n o sz ą  g a z e t y ,  co  nast ępuje  : „ Z  rana
zdawało  s i ę ,  ź e  p iękne j  p o g o d z i e ,  która d o ­
tychczas  u roc zys to śc i om  L i p c o w y m  sprzyjała,  
czarne  c h m ur y  i n a dc ho dz ąca  n aw a łn ość  za­
grażają.  A l e  wn e t  ro zpr osz y ł y  s i ę  te zjawi-  
ska i n i eb o  z u p e łn i e  s i ę  w yp o g o d z i ł o .  O  g o ­
d z in i e  10. Król  wyje ch aws zy  k o n n o  z pałacu  
ud awał  s i ę  w zd łu ż  bu lwarków.  N i e  p o d o b n a  
op isać  e n t u z y a z m u ,  z  jakim go  w s z ę d z i e  p o ­
zdraw iano ,  U s i ł o w a n i a ,  u c z y n i o n e  dla r o i -  
prze8trzen ien ia  n i ec h ęc i  m i ę d z y  l u d e m ,  w y ­
dały w łaśn i e  op a c z n e  skutki.  Ki lka razy d a ­
wa ły  s i ę  s ł y sz e ć  o d d z i e l n e  okrzyki :  „ P r e c a  
z  t w i e r d z a m i ! “  ale stokrotne i gr zm ią ce  isto­
tni e  okrzyk i :  „ N i e c h  żyje  K r o l ! “  przeg łu -
sz y ł y  tamte za w sz e .  Gdy  Król  wjeżdża ł  w uli-
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«ę  C a u m s r l i n ,  d w i e  o s o b y  l i c h o  u b r a n e  w y ­
k r z y k n ę ł y :  „ P r e c z  z t w i e r d z a m i ! 11 W s z a k ż e  
J e g o m o ś ć  j e d e n  w b l i skośc i  n i c h  s to jący u d e ­
r z y ł  j e d n ę  z n i c h  w t w a r z ,  c o  p o w s z e c h n e  
s p r a w i ł o  u k o n t e n t o w a n i e .  K r z y k a c z e  o w i  
w i d z ą c ,  j ak im  d u c h e m  t c h n i e  p o sp ó l s t w o ,  
u c i e k a ć  z a c z ę l i ;  pu ś c i ł o  się za n i m i  w p o g o ń  
m n ó s t w o  l u d z i ,  m i a n o w i c i e  k o b i e t ,  w ś r ó d  
o k r z y k ó w :  „ P r e c z  z z d r a j c a m i ! w —  W'sz y -
6tkie wn i j ś c ia  d o  p l a cu  V e n d ó t n e  j u ż  o d  świ- 
*u t ł um y  c i e k a w y c h  za l e g a ł y .  N i e  b y ło  a n i  
o kn a ,  any o tw o r u  w d a c h u ,  k tó r y b y  n i e  m i a ł  
być  p e ł e n  g łów  a i d o  n a t ł o ku .  J e d e n  d o m  ty l ­
ko cz y n i ł  w y ją t e k ,n a  r o g u  u l i cy  d e  la P a ix ,  któ­
ry  n a l e ż ą c  d o  f ami l i i  b a r d z o  l e g i t y m i s ly cz n e j ,  
w sz ys tk i e  o k i e n i c e  i d r zw i  m i a ł  p o z a m y k a n e .  
I n n e  k a m i e n i c e  powię ksz e j  c zę śc i  b a n d e r a m i ,  
w i e ń c a m i  i d r a p e r y a m i  w s p a n i a l e  by ły  o z d o ­
b i o n e .  R ó w n i e  t e ż  p o d s t a w a  k o l u m n y ,  o t o ­
c z o n a  12 b r o n z o w e m i  m a ł e r a i  k o l u m n a m i ,  
m a j ą c e m i  n a  s l u p o g l o w a c h  w ie lk i e  z ł o t e  ku le .  
i ^ a  n i c h  w y ry t e  by ły  n az w i s k a  b i t ew  w i 8 o J .  
r .  w y g r a n y c h ,  p o n i e w a ż  z d z i a ł  w t y ch  b i ­
tw a c h  z d o b y t y c h  k o l u m n a  ta u l a n a .  G a l e r y a  
n a  s zc zy c i e  bo g a to  by ła  o z d o b i o n a  t r ó jko lo -  
r o w e m i  b a n d e r a m i .  D z i e s i ę ć  m i n u t  p r z e d  I .  
y*kazała s i ę  K r ó l o w a  z X i ę i n i c z k a m i  M a r y ą  
1 A d e l a j d ą ,  o r a z  z X i ą i ę t a m i  A u m a l e  i M o n t -  
P e n s i e ,  m a j ą c y m i  m u n d u r  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j ,  w o t w a r t y m  p o j e ż d z i e .  P o z d r o w i o n o  

z u n i e s i e n i e m  r adośc i .  P i ę ć  m i n u t  p o  1. 
P r z y b y ł  N.  P a n  w m u n d u r z e  g w a r d y i  n a r o ­
d o w e j  na  d z i e l n y m  k o n i u  b i a ł y m  z u l i cy  Ca-  
® t > g ł i o n e .  Z  p r a w e j  s t r o n y  j e c h a ł  X i ą ż ę  U r ­
b a ń s k i ,  p o d o b n i e  w m u n d u r z e  g w a r d y i  n a ­
r o d o w e j ,  z l e w e j  X ią £ ę  J o i n v i l l e  w s w o i m  
• n u n d u r z e  m a r y n a r s k i m .  W  o r s za k u  K r ó l e ­
ws k im  w i d z i a n o  M in i s t r a  h a n d l u ,  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  Mar sza łka  X i ę c i a  T r e v i s o  i G e ­
n e r a ł a  S e b a s t i a n i ,  X i ą źę  N e m o u r s  w m u n ­
d u r z e  P u ł k o w n i k a  u ł a n ó w  p r z y b y ł  w ki lka 
w dn u t  p ó ź n i e j .  K ró l e s tw o  J c b m o ś ć  u d a l i  s i ę  
W s t ę p n i e  z c a ły m  o r s z a k i e m  n a  ś n i a d a n i e  d o  
S m a c h u  K a n c e l a r y i .  D z i e s i ę ć  m i n u t  p r z e d  
2 gą za s i a d ł  N .  P a n  n a p r z e c i w  p o s ą g a ;  Xią-  

O r l e a ń s k i  z n a j d o w a ł  s ię p o  p r a w e j  j e g o  
b r o n i e ,  a X i ą ż ę  J o i n v i l l e  po  l ewe j .  P .  T h i e r s  
P °  s k i n i e n i u  N .  P a n a  d a ł  znak .  W  t y m  m o -  
^ e n c i e  z a b r z m i a ł a  h u c z n a  m u z y k a  i r ó w n o -  
r *e śni e  s p a d ł a  o p o n a  z p o s ą g u ;  dw a j  ź o łn i e -  

* * ' * r e j  g w a r d y i  t r zy m a l i  tę  z a s ł o n ę  n a  li- 
N a j cz y s t s z y  b lask s ł o n e c z n y  o ś w ie c a ł  

i c  P ° » W 5 mu zy k a  gra ł a  P a r i s i e n n e ,  K ró l  
3 y iego o r s za k  zd ję l i  k a p e l u s z e ,  a N .  P a n  

wo ła ł  w g łóg ;  „ N i e c h  ży je  C e s a r z ! 11 Po -  
c z e m  n i c z i i c z o n e  m n ó s t w o  l u d u  p o w ta r z a j ą c  
e.n o k rz y k  s t o k r o t n i e  „ N i e c h  ży j e  C e sa r z ,  

n , e c h  ż y j e ! 11 o d g ł o s e m  t y m  cały  p o w i e t r z o -

k r ą g  p r z e p e ł n i a ł o .  U c z u c i e  n a d z w y c z a j n e g o  
u n i e s i e n i a  o g a r n ę ł o  wszys tk i ch  p r z y t o m n y c h ;  
z d a w a ł o  s i ę ,  że  c i e n i e  w ie l k i ego  m ę ż a ,  k tó ­
r e g o  tą u ro c zy s to śc i ą  u c z c z o n o ,  o b r z ą d k o w i  
t e m u  by ły  o b e c n e . —  N a s t ę p n i e  s t a n ą ł  N .  P a n  
u  s t óp  k o l u m n y ,  n a p r z e c i w  b a l k o n u  g m a ­
c h u  K a n c e l a ry i ,  n a  k t ó r y m  K r ó lo w a  s i ę  z n a j .  
d o w a l a ,  i w o j s k o ,  o r a z  g w a r d y a  n a r o d o w a  
zaczę ły  p r z e d  N .  P a n e m  de f i l ować .  P r z e d  
g w a r d y ą  n a r o d o w ą  s t o l i cy  s z e d ł  M a r s z a ł e k  
L o b a u  z l aską  sw o j ą ,  G w a r d y e  n a r o d o w a  
s a m e  tak b y ły  l i c zn e ,  ż e  p r z e g l ą d  ich  3 g o d z i ­
ny  t rwał .  N a j w ię k sz y  e n t u z y a z m  o ży w ia ł  j e ;  
p os t a w a ,  u b i ó r ,  u z b r o j e n i e  —  do ść  wszys tko  
p r z e d s t a w i a ł o  w idok  za c h w y c a j ą c y .  K a ż d y  o d ­
dz i a ł ,  i d ąc  p r z e d  K ró l e m ,  z a w o ł a ł :  „ N i e c h  i y j a  
K r ó l . 11 c o l u b o n i e z g o d n e z  k a rn o ś c i ą  i za p r o ­
w a d z o n y m  po  r z ą d k i e m ,  j e d n a k  z z a d o w o l e n i e m
p r z y j m o w a n o .  W y d o s k o n a l e n i e  tej  częśc i  s i ły  
zb ro jn e j  w p o s t a w i e ,  r u c h u  i ka rnośc i  w p o r ó ­
w n a n i u  z r o k i em  p rz e s z ły m  w id o cz n e ,  i tu  i s t o ­
t n i e  Ma t  szalek S o u l t  p r a w d z iw y  o b c h o d z i ł  t r y­
u m f .  I l o ś ć  wojska  k tó r ego  p r z e g l ą d  o d b y t o ,  
w y n o s i ł a  do  100,000.  O  g o d z i n i e  7,  w sz y s t ko  
s i ę  s k o ń c z y ł o ;  ż a d e n  n i e p r z y j e m n y  p r z y p a d e k  
u roczys to śc i  tej  n i e  zak łóc i ł .  —  O l b r z y m i  kona 
ce r t  na  po l ach  e l izejskich,  f a j e rwe rk i  t amż e ,  n a  
Q u a i  d O r s ay  i i n n e  zab aw y  i widowiska  n a  ro z ­
m a i ty ch  p u n k t a c h  wspan i a ł e  i n a dz w y cz a j  ok a ­
z a ł e ,  n ig d z i e  n i e  d o z n a ł y  p r z e r w y  n i e p o k o j ą ­
ce j .  L u d  w n i e z l i c z o n y c h  t ł u m a c h  z e b r a n y  
o k a z y w a ł  na j l ep szy  sp os ó b  m y ś l e n i a  i n i ew inną ,  
we so ł o ś ć .  —■ ( U w a ż a m y ,  Że o p i s a n i e  to w y ję t e  
z  M o n i t o r a  i z  gaze t  m i n i s t e r y a l n y c h ;  d z i e n ­
n ik i  oppozycy i ,  z a p e w n e  ab y  g n i e w  swój  z s p o ­
k o j n e g o  prze j śc i a  d n i a  tego u t a i ć ,  g ło s zą ,  ż e  
po l i c ya  c iąg le  o so b y  p o d e j r z a n e  a r e sz to w a ła ,  
ż e  ok rzy k i :  „  P r e c z  z b a s t y l i a m i ! P r e c z  z o d -  
dz i e ln e rn i  t w i e r d z a m i ! 11 b ez  p r z e r w y  s ł y szeć  
s i ę  daw a jy  i ż e  g w a r d y a  n a r o d o w a  w tak s z c z u ­
pł e j  się z eb r a ł a  i l ośc i ,  ż e  l e d w o  20,000 b y ł o  n a  
p r z e g l ą d z i e . )

L i t e r a t a  po l sk i ego  J a n u s z k i e w i c z a ,  b a w ią ­
ce g o  do ty ch cz as  w  P a r y ż u ,  p o l i cy a  o n e g d a j  
n i e s p o d z i a n i e  s t ąd odda l i ł a .

Z  d n i a  30. L i p c a .
U ro c z y s t o ś ć  3go d n i a  l i p co w eg o  także  prze­

sz ł a  j ak  na j s po ko jn i e j .  (  O p i s a n i e  one j  j u t r o  
na s t ą p i .

R z ą d  o d e b r a ł  t e l eg r af i c zne  w iad om oś c i  zSfras-  
b u r g a  j  w ie l u  i n n y c h  w ie lk i ch  m i a s t ,  iż tam. 
w sz ę dz i e  dn i  l i pcowe  b e z  z a k łó c e n i a  sp o k o j n o ;  
ści  o b c h o d z o n o .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Lipca.

Ku r y  er  dzis ie j szy  w y r a ż a :  W c z o r a j  n i e s la  
pog ło ska ,  że L i z b o n a  p r z e z  wo j sko  D o n n y  M a ­
ry i  zajęta; przecież nie n a d e s z ł o  żadne pc tw ie r -
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J  n £r\ 7-t tóm też  n i e  d a j e m y  D y r e k t o r  t a m e c z n e g o  d o m u  o b ł ą k a n y c h ,  Dr .
f« S ” n , c'o“S  n .i» T « i h I iIU.,, p.o.U ..go d » .„ cg , muzyka, ,l .h r
n i e s i e ń  z  Po r t uga l i i  —  T i m e s  t a k i e  w yr aż a  s p r ó b o w a ł ,  c zy  cza r od z i e j s tw o  s z tuk i  j e go  n i e
n i e s i e n  z r o r t u g  n i  _  ̂ i n A n a  w róci  r o z u m u  dz i e dz i co wi  j e d n e j  z na jbo-
dzi s i a j ,  i e  n i e  n a d e sz ł y  aż d o  tej  chwi l i  i a d n e  
w i a d o m o ś c i  z  P o r t u g a l i i .

I M V V M V V I M I U V

R ozm aite wiadom ości.
Z e  L w o w a .  —  Z e s z y t  c zw ar t y  C z a s o p i s m a  

n a u k o w e g o  za  ro k  1833- ,  o d  z a k ł a d u  n a r o d o ­
w e g o  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h  w y d a w a n e g o ,  j uż  
w y s z e d ł  z d r u k u  i z a w ie r a  n a s t ę p u j ą c e  r ze cz y  : 
i )  P ocz ą tk i  S ł a w i a n :  r o z p r a w a  d r u g a  z r ę k o p .
J .  M .  O s s o l i ń s k i e g o  ( c i ą g  d a l s z y ) .  2)  P a r a -  
l e l l a  A n g l i i  z Z j e d n .  S t a ny  A m e r y k i  p o ł n o -  
e n e j  ( z  Q u a r t e r l y  R e v i e w ) .  3)  O d  J e g o  M c i  
P a n a  S t an i s ł a wa  Ż ó ł k i e w s k i e g o ,  W o j e w .  Ki- 
j ow sk .  K a n d .  i H e t m a n a  K o r o n . ,  sk r y p t  a l b o  
p i s m o  S k i n d e r - B a s z y  d a n e  ( w y j ą t e k  z r ę k o p .  
i 7 g o  w ie k u ) .  4 )  Z d a n i e  o  n o w o  w y s z ł e t n  
d z i e ł k u :  „ W a n d a  P o t o c k a ,  c zy l i  s c h r o n i e -
n i e  w  l a sk u  ś. Z o f i i . "  5 )  W y j ą t e k  z  p i e ś n i  
J ó z e f a  C h r y z o s t .  B a r o n a  d e  Z e d l i t z ,  p o d  ty- 
t u ł e m :  T o d te n - K r a n z e .  6 )  K o r e s p o n d e n c y e
n a u k o w e .  7 )  W i a d o m o ś c i  o  Z b o r o w i e  ( c i ą g  
d a l s z y ) .  D o  t e g o  d o ł ą c z a  s i ę  k a t e c h i z m  p o d ­
d a n y c h  ga l i c .  a r t .  10.

Z  K r a k o w a .  —  P i ę k n a  ba zy l i k a  ś. K a t a ­
r z y n y ,  k tó r ą  u t w o r z o n y  t e r a z  K o m i t e t  o b y ­
wa te l sk i  z a m i e r z a  r e s t a u r o w a ć ,  jes t  d z i e ł e m  
K a z i m i e r z a  W .  M o n a r c h a  t e n ,  j ak  p i s ze  
B ie l s k i  pag .  101 .  w r. 1312 .  s a m  z a ł o ż y ł  w ę ­
g i e l n y  k a m i e ń  i n a  p a m i ą t k ę  f u n d a c y i  sw e j  
w r z u c i ł  p i e r ś c i e ń .  D o  da l s z e j  b u d o w y  t e g o  
g m a c h u ,  p r z y ł o ż y l i  s i ę  z n a c z n i e ,  J a ś k o  z M i e l -  
s z t y n a  i G n i e w o s z .  R o k u  1444- by ło  w ie lk i e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i  w K r a k o w i e ,  k t ó r e g o  s k u ­
t k i e m  zaw a l i ł y  s i ę  s k l e p i e n i a  k o ś c i e l n e ,  d o ­
p i e r o  w r. 1505. z g r u n t u  o d b u d o w a n e .  D o .  
3.  G r u d n i a  1786.  n o w e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  j u ż  
w p r a w d z i e  n i e  tak s z k o d l i w e , p o r y s o w a ł o  
a to l i  z n o w u  t eż  s k l e p i e n i a  d o  ( ego  s t o p n i a ,  
i ż  m u s i a n o  z ap rz e s t a ć  o d p r a w i a n i a  taro n a b o ­
ż e ń s t w ,  k t ó r e  o d i ą d ,  p o  d z i ś  d z i e ń  o d b y w a j ą  
s i ę  w k ap l i c ac h  p o b o c z n y c h  p o  k o ry t a r z a c h  
k l a s z to ru  A u g u s t y a n ó w .  Ł a t w o  s o b i e  p r z e t o  
w y s t a w i ć ,  j ak  t r u d n e m  b y ł o b y  d o k o n a n i e  
d z i e ł a ,  k t ó r e  pr zy j ą ł  n a  s i e b i e  K o m i t e t  o b y ­
w a te l s k i ,  g d y b y  n i e  p o l e g a ł  s ł u s z n i e  na  p o ­
b o ż n e j  g o r l i w o ś c i  K r a k o w i a n ,  k tó r zy  z a p e w n e  
tak . s z l a c he tn em u  p r z e d s i ę w z i ę c i u  w p o ł o w i e  
d r o g i  zos t ać  n i e  d o p u szczą .

O p o w i a d a j ą  w L o n d y n i e  s zc ze g ó l n y  p r z y p a ­
d e k ;  jaki  t a m że  mi a ł  s i ę  zdar zyć  P a g a n i n i e m u :

p rzy i .  __T----- .  .
g a t s zyc h  r o dz i n  ang ie l sk i ch .  L u d z k o l u b n y  1 a- 
g a n in i  da ł  s i ę  c h ę tn i e  n a k ł o n i ć ,  zw ła szcza  gdy  
i n u  2 0 0  f un t .  s zt r l .  za to  o f i a rowano  , i uda ł  s i ę  
z e  s k r z y p c a m i  d o  d o i n u  o b ł ą k a n y c h .  L e c z  
m ł o d y  L o r d  z a ł e d w o  spos t r ze g ł  w i r t u o z a ,  gdy  
m n i e m a j ą c  że  to d y a b t ł ,  r zuc i ł  s i ę  n a  n i e g o ,  
o k r o p n i e  zb i ł  g o  k u ł a k a m i  i n a w e t  pokąsa ł .  
B i e d n y  P a g a n i n i  mus i  t e r az  le żeć  w łóż k u ,  c a ły  
jes t  ok ry ty  r a n a m i ,  a co  go r sza  i c ze m  s i ę  na j ­
w ięce j  z m a r tw i ł ,  to t e i n ,  ź e  n i e  m ó g ł  o w y c h  
200  ł un t .  szt r l .  z a rob i ć .

P o  p i e r w s z e m  p r z e d s t a w i e n i u  n o w e j  t r a g e ­
dy !  D e l a v i g n i e g o , p o d  t y t u ł e m :  D z i e c i
E d w a r d a ,  n a p i s a ł  K ró l  F r a n c u z ó w  d o  a u ­
to r a  n a s t ę p u j ą c y  l ist  w ł a s n o r ę c z n y :  „ N i a
c h c i a ł e m  m ó j  m i ły  K a z i m i e r z u  d o p ó t y  k łaść 
s i ę  d o  ł óżka ,  d o p ó k i b y m  W P a n u  n i e  p o w i n ­
s z o w a ł  s z c z ę ś c i a ,  iż n o w e  d z i e ł o  j e g o  tak 
ś w i e t n i e  p r z y j ę t e  b y ł o ,  a  o  c z e m  d o w i a d u j ę  
s i ę  w ła śn i e .  O b a j  w ię c  dz i s ia j  d o b r z e  n o c  
p r z e p ę d z i m y . "

K s i ę g a r z a  p a r y s k i e g o  L a d w o c a t  w sa d z i l i  
w i e r z y c i e l e  d o  w ię z i e n i a .  O w e  skł adki  i s u b -  
s k r y p c y e  j e g o  p r z y j a c i ó ł ,  o  k tó r y ch  ty le  r o z ­
p r a w i a n o ,  b y ł y t o  ty lko  p r z e c h w a l a n i a  s i ę ,  
p o d o b n i e  jak p r z y  s k ł a d k a c h ,  z b i e r a n y c h  d l a
Laf f i t t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  te r m i n i e  d n i a  2 1 .  S i e r p n i a  r.  b.  

p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  10. p r z e z  Re fe r en *  
d a r y u s za  S ą d u  g ł ó w n e g o  Z i e m ia ń sk i eg o  H a u p t ,  
w  loka lu  s ą d o w y m  p o d p i s a n e g o  S ą d u  Z i e m i a ń ­
s k i e g o ,  i lość s t a rych  akt z w ie lu  c e t n a r ó w  skł a­
da j ąc a  s i ę ,  p r z e d a n ą  być  m a ,  n a  k tóry o c h o t ę  
k u p n a  m a j ą c y c h  w z y w a m y .

P o z n a ń ,  d n i a  24. L i p c a  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy-
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